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Latryna na galeonie „Vasa”, zbudow anym  w 1628 flagowym okręcie m arynarki szwedz­
kiej, tak jak  w  innych tego typu jednostkach, znajdowała się na jego  dziobie. M ożna ją  

dziś obejrzeć z bliska: wyłowiony w  latach sześćdziesiątych XX wieku w rak okrętu stanow ijed- 
ną z największych atrakcji turystycznych Sztokholm u. Siedemnastowieczni cieśle osłonili dol­
ną część owego miejsca sekretnego płaskorzeźbami. W yobrażono na nich mężczyznę na czwo­
rakach, z sumiastym i wąsami, podgoloną czupryną i w  długiej szacie. Aby nie było wątpliwości, 
kogo symbolizuje ta postać, autorzy wystawy powiesili obok reprodukcję powstałego mniej 
więcej w  tym samym czasie co płaskorzeźba portretu, przedstawiającego wrojewodę ruskiegoja- 
kuba Sobieskiego. Ten sam sumiasty wąs, strój, fryzura —  poza tylko jakby nieco inna.

„Vasa" w  m om encie w odow ania był największym  okrętem  w ojennym  na Bałtyku. Jego 
znaczenie m iało się jednak  zasadzać nie tylko na sile arm at, ale rów nież na sm ukłej sylwetce, 
o lbrzym ich żaglach, a także na program ie ikonograficznym , który został w pisany w  ten  okręt: 
alegorie i znaki heraldyczne na rufie były m iejscem  chwały króla szwedzkiego, dziób miał słu­
żyć hańbie Polaków. Cały okręt, jego  w artość bojowa, ja k  i w alory sym boliczne oraz ideolo­
giczne brały udział w  w ojnie z Rzecząpospolitą, a żołnierz szwedzki naw et w  w ychodku przy­
czyniał się do zwycięstw  Gustawa Adolfa.

Przez pierwsze kilkadziesiąt lat konfliktu o dominium Maris Baltici Szwedzi mało dbali 

o kształtow anie swojego w izerunku w  opinii własnej i m iędzynarodow ej. W  zm aganiach m i­

litarnych o tw ierdze inflanckie obie strony odnosiły sukcesy i porażki, jed n ak  w  dziedzinie 

propagandy Szwedzi znajdowali się przez długi czas w  defensywie, właściwie oddając pole: 
zdawać by się m ogło, że nie zauważali potrzeby angażowania się w  w ojnę propagandową. N a ­
w et jeśli pojawiały się inspirow ane przez Szw edów  pisma, miały one niewielki zasięg, ograni­

czający się do wąskiego grona dyplom atów  europejskich. G łów ną przeszkodą było zapewne
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to, że w  czasie pierwszej w ojny m iędzy Z ygm untem  Wazą a Karolem  Suderm ańskim  król 
szwedzki nie miał odpow iedniej kadiy: hum anistów , k tórzy m ogliby pisać teksty propagan­
dowe; typografów, którzy by je  drukowali; księgarzy, którzy zadbaliby o ich dystrybucję, 
wreszcie polityków  i urzędników, którzy rozum ieliby  konieczność ich pisania, drukow ania 
i rozpow szechniania.

D opiero  w  pierwszej połow ie lat dw udziestych XVII w ieku Szwedzi w  w iększym  stopniu 
docenili rolę propagandy, czego w yrazem  było zarów no w odow anie reprezentacyjnego gale­
onu  „Vasa”, jak  i liczne a uszczypliwa w obec Sarm atów  publikacje. Tym w łaśnie u tw orom , 
polskim  i szwedzkim , będzie pośw ięcony mój a rtyku ł1. Tem at je s t bardzo rozległy, gdyż 
w X V II w ieku po obu stronach powstała ogrom na liczba tekstów, która w  niew ielkim  stopniu 
była przedm iotem  zainteresow ań historyków  literatury. O graniczę się w ięc do ukazania kilku 
najważniejszych zagadnień, które pow inny  zostać w  przyszłości potraktow ane szerzej.

N a początku XVII w ieku m ożliw ości propagandow e literatury szwedzkiej były bardzo 
skrom ne, jeśli się je  porów na z liczbą podobnych tekstów  opublikow anych przez Polaków 
i Litwinów. N ow ożytna literatura propagandow a wr Polsce zaczęła się na początku XVI w ieku, 
kiedy pisali przedstawiciele pokolenia hum anistów  urodzonych w  latach osiem dziesiątych 
poprzedniego stulecia, m iędzy in n y m ijan  D antyszek,Jan  z Wiślicy, M ikołaj ITussowski i A n­
drzej Krzycki. Ich układane po łacinie poezje z jednej strony inform ow ały czytelników  z in ­
nych krajów  o „europejskości” Polski i Litwy, z drugiej zaś przedstawiały m ilitarne dokonania 
Polaków, zwiaszcza w  w ojnach z M oskw ą i Tataram i2. Po bitw ie pod O rszą w  1514 w ysłano do 

R zym u kilku jeń có w  oraz epinicjon Jana D antyszka3. W iersze te były jakby uzupełn ien iem  
dzieł h istoryków  i chorografów  działających w  „Sarmacyi E uropskiej”.

W  późniejszym  okresie podobnych w ierszy i poem atów  pow stawało więcej, praw dziw y 
ich wysyp nastąpił w  latach osiem dziesiątych XVI w ieku, zarów no po łacinie, jak  i po polsku. 
Inspiracje były rozm aite i wyliczenie ich w szystkiclijest trudne. Należą do n ich m iędzy inny­
m i w zrost poczucia św iadom ości obywatelskiej i narodow ej, zwycięskie zm agania z M oskw ą, 
autorytet arcypoety W ergiliusza, rozwijający się m ecenat. Teksty, które zaliczylibyśmy do tej 
grupy, naw et jeśli powstawały w  M ałopolsce i drukow ano je  w  Krakowie, były związane p rze­
de w szystkim  z Litwą oraz Inflantam i, czy to przez postać bohatera, m ecenasa, czy przez m iej­

sce pow stania i publikacji. D ość w ym ienić poem aty A ndrzeja Rym szy Deketeros akroam a,]ana 

K ochanow skiegoJe z d ę  do M oskwy, Jana Radwana RadivUias —  utw ory pozostające w  kręgu 

m ecenatu  Radziwiłłowskiego, a także Steplumeis najznaczniejszego i najpłodniejszego poety 
tworzącego w  ówczesnej Rydze, D aniela H erm anna.

Ten ostatni u tw ór i autor pow inni nas szczególnie zaciekawić. H erm ann  (1543-1601) 
i inni hum aniści ryscy wt kilkudziesięciu drukach wychwalali kanclerza i hetm ana. Zam oyski,

1 1 w ish  to express m y  deep indebtedness to Professor M a ria  Z a d e n c k a fr o m  the I 'ppsala U n ive rs ity  a n d  M s  M ir k a  B ia łecka  
a n d  M s  L a ila  O s te rh m d fro m  the U ppsa la  U n ive rs ity  L ib r a iy  ( U ppsa la  U nirersite tsb ib lio tek ) C aro lina  R e d iv iva . T h is  p a ­
p er  conld n o t be w ritten  w ith o u t the ir  help  durin g  m y  stay in  U ppsa la  in  A p r i l  a n d  M a y  2 0 0 6 .
- Zob. J. Nowak-Dluzevvski, O ko liczn o śc io w a  po ezja  p o lity c zn a  w  Polsce. C z a s y  Z y g m ii i i to w s k ie ,W a r s z a w a  1966.
1 Zob. J. Dantyszek, C a rm in a . wyd. S. Skimina, Kraków 1950.
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będący adm inistra torem  Inflant, im ponow ał poetom  z Rygi nie tylko ze w zględu na władzę 
cywilną i wojskową, jaką sprawował nad n im i, ale też ze w zględu na swoje padewskie w y­
kształcenie. W  tym czasie zreform ow ano gim nazjum  ryskie na w zór Akademii Zam ojskiej, 
zaś w  1588 roku powstała w  m ieście pierwsza drukarnia M ikołaja M oliera, typografa działa­
jącego w  Rydze do roku 16254. N ie  pow inno dziwić, że pierwszym  opublikow anym  tam 
utw orem  je st łaciński panegiiyk ku czci Z ygm unta III Wazy oraz Jana Zam oyskiego3. Kiedy 
protestanccy m ieszkańcy Rygi m odernizow ali swoje gim nazjum  miejskie, zaraz po sąsiedzku 
jezuici założyli swoje w łasne kolegium 0. M ów iąc krótko, pod panow aniem  polskim  w  m ie­

ście na dobre rozkwitła kultura hum anistyczna, co było nie bez znaczenia dla mającej lada 
m om ent w ybuchnąć w ojny polsko-szw edzkiej.

N a przełom ie XVI i XVII w ieku w  rejonie działań zbrojnych istniało zatem  kilka dużych 
cen trów  hum anistycznych, z których największą rolę w  w ojnie propagandowej miały ode­

grać W ilno i Ryga, okresow o rów nież Gdańsk. W  tym czasie głów nym  ośrodkiem  kultury  h u ­
manistycznej w  Szwecji była U ppsala, jed n ak  jeszcze przez kilkadziesiąt lat nie mogła ona 
konkurow ać z ośrodkam i Inflant, Litwy i Prus.

Po w ybuchu  konfliktu zaczęto wydawać najrozm aitsze broszury polityczne, awizy lub in ­
ne w czesne form y gazet, w  których przedstaw iano racje Z ygm unta III i Karola S uperm ań- 
skiego, a w alory propagandowe łączyły się z inform acyjnym i. N ależą do nich na przykład listy 
obu w ładców  opublikow ane w  G dańsku7 lub listy Jana Karola C hodkiew icza8. Językiem , 
w  którym  w ydaw ano tego rodzaju utwory, była łacina, nieco rzadziej niem iecki, prawie wcale 
nie używ ano polszczyzny i szwedzkiego.

Ż yw otność prozatorskich awizów była jednak  dość krótka, natom iast za trwalsze i bar­
dziej w artościow e uważano „awizy” w ierszow ane lub w  ogóle poem aty relacjonujące prze­
bieg w ydarzeń. Z  racji ich poetyckiego kształtu do w ierszy m ożna było wracać jeszcze przez 
długi czas, kiedy opisywane w ydarzenia daw no już przebrzmiały. Teksty te miały zasadniczo 
cztery funkcje: inform ow ały o bieżących lub niedaw no m inionych w ydarzeniach; kierowały 
sposobem  interpretacji tych w ydarzeń; wychwalały ich bohatera (wodza, władcę lub rzadziej 
jakąś grupę, na przykład naród); dostarczały czytelnikow i doznań estetycznych. Posługując

4 Zob. M. Klocker. B ib lio th eken  m u l A rch ive  in  R iga. L iterarische K u ltu r  im  Sp iegel der rekonstn tierten  S a m u d u n g e n  
persoualeu  G elegeuheitsschrifttum s der F riiheu  S e u z e i t .  w: I la n d b u c h  des personalen  G elegenheitsschrifttum s iu  eti-  
ropiiischeu B ib lio th ekeu  u n d  A r c h ire u . Bd 12-15, Riga, h rsgvon von S. Beckmann und M. Klocker unter M itar- 
heit von S. Anders, 1 h ld esheim -Z urich -N ew  York 2004. O lm s-W eidem an. s. 25-30: Feodâlâ R iga , red. 
T. Zeids, Riga 1978, s. 170. '
5 Zob. A. Boccius, C a rm e n g ra tu la to r iu m  de serenissim i a c p o te n tis s im i... S ig ism u n d i T e r tii ... in R e g im in  Poloniae iu -  
g re ssn ... scrip tum . A d . . .  fo a u n e m  Z a m o is c iu m  Rigae, excud. Nic. M ollinus. 1588.
6 Zob. E ncyk loped ia  w ie d z y  o je zu i ta c h  na z iem ia ch  P o lsk i i L i tw y  1 5 6 4 - 1 9 9 5 ,  opr. L. Grzebień przy wspólpr. ze­
społu jezuitów, Krakówr 1996, s. 588.
7 Zob. A n s a  Illu striss[ im i]  Princip is, D o m in i  C aro li S u d erm a u ia e  etc. ducis ad ivrsus  seren issim um  acp o ten tiss in iu m  D o -  
n iiu u m  D . S ig ism u n d u m  I I I  regeni Suec iae  ac P oloniae etc. suscepta. Accessit refutatio apologiae D . C a ro li certis et ev iden -  
tib [us] ra tion ib[us] su ffu lta . Scripta e t pnb lica ta  ex  m a nda te  S . R . M a ie sta tisp roprio , Dantisci, in off. typogr. Iac. Rliodi, 
1598. ’ "
* Zob. |. K. Chodkiewicz, Litterae qu ibus  sollicitât Iacobus de la G a rd ie  ad  defectionem  a n g e  Sueciae a d s u u u m  d o m in u m  
die 2 4 . M a r d i  1613 .



się daw ną teorią retoryczną, m ożem y zatem  m ów ić o funkcjach docere,permovere i delectare, tyle 
że w  odniesieniu  do tego typu literatury w ym ienione funkcje nabierały nieco innego znacze­

nia niż te podaw ane w  podręcznikach sztuki wymowy. W  każdym  razie czytelnicy ow ych tek ­
stów  rozpoznaw ali epicki lub jakiś inny retoryczny m odel fabularyzacji^ toteż bez pow aż­
niejszych kłopotów  przychodziło im  zrozum ieć ustanow iony przez autora przebieg w yda­
rzeń. Inna rzecz była z zaakceptow aniem  interpretacji zdarzeń, którą teksty te niosły ze sobą.

Poetycka akcja propagandowa mogła być skierowana w  kilku kierunkach. Kiedy m yślim y 
o odbiorcach tych wierszy, w  pierwszej kolejności bierzem y pod uwagę audytorium  zagra­
niczne, które autorzy tekstów  pragnęli sobie zjednać. Ale nie je s t to  jedyna grupa czytelników. 

D rugą, nie m niej ważną, są w rogow ie, którzy mają się dow iedzieć, jacy  są niedobrzy. Po trze­
cie wreszcie, pisze się takie w iersze dla swoich w łasnych, dom ow ych czytelników  i dla 
w zm ocnienia samych siebie. Ze wszystkim i trzem a typam i odbiorców  spotykam y się w  w ier­
szach z okresu w ojny polsko-szw edzkiej.

Za prelud ium  m oże być uznany dłuższy wiersz w ydrukow any w  Rydze na sam ym  po ­
czątku XVII w ieku. Kiedy oddziały szwedzkie zaczęły w  1601 zajm ować Inflanty i n iebez­
piecznie zbliżać się do Rygi, jeszcze w  tym sam ym  roku, roku swojej śm ierci, D aniel H e r­
m ann  napisał i wydał u łożony w  dystychu elegijnym  utw ór Liuoniae afflictae... suplicatioU), de­
dykow any Z ygm untow i III. Jeszcze dziś, po czterech stuleciach, czuć w  tym  w ierszu grozę 

zbliżającej się wojny, której m ieszkańcy Rygi dwadzieścia lat w cześniej dotkliw ie dośw iad­
czali. K ilkustronicow y druczek został ozdobiony stem m atem  wyobrażającym  O rła Białego, 

który to u tw ór pełnił funkcję captatio benerolcntiae w obec m ieszkańców  Korony. W  poem acie 
stary poeta prosi króla i stany Rzeczypospolitej o skuteczną pom oc, kreśląc obraz osam otn io ­
nych Inflantczyków: „Garstka nas darem nie walczy na w ątpliw ym  placu”.

W  ł603 adm inistratorem  Inflant został Jan  Karol C hodkiew icz, który przede wszystkim  
dzięki sw oim  zwycięstwom , ale też dzięki m ecenatow i i rozległym  koneksjom  zjezu itam i zy­
skał pozycję głów nego literackiego bohatera w ojny Rzeczypospolitej ze Szwecją: stał się n im  
na długo przed w ojną chocim ską, z którą dziś je s t przew ażnie kojarzony. Kiedy w  1605 rozbił 
arm ię Karola IX pod K ircholm em  i zniósł oblężenie Rygi, rozeszły się awizy o tym  w ydarze­

niu, przynosząc m u sławę w  całej Europie, a jednocześn ie  utw ierdzając pretensje Z y g m u n ­
ta III do Inflant.

D w a poem aty o bitwie kircholm skiej są reprezentatyw ne dla „polskiej” literatury p ropa­
gandowej z czasów w ojen toczonych ze Szwecją w  latach 1600-161111. W ywodzą się one

4 Zob. H. Wliite, T ekst h is to r iogra ficz iiy jako  arte fakt literacki, tl. M. Wilczyński, w: P oetyka  p isarstw a  h isto iycznego , 
red. E. Domańska, M. Wilczyński, Kraków 2000. s. 78-108.
10 Zob. D. H erm ann, L ivo u ia e  afflictae ad  Sacra in  R eg iam  M a iesta tem  et ordines Regi i i P oloniae M a g n ią u e  D u c a tn s  L i t -  
liiiau iae etc. supplica tio , Rigae Livonum, ex oft~ typogr. Nic. M ollini, 1601.
11 N ie są to oczywis'cie dwa jedyne utwory o bitwie kircholmskiej. N iekiedy poświęcano jej fragmenty w ięk­
szych utworów, np. obszernie pisze o niej Szymon Szymonowie w poemacie T rophaeim i S ta iiis la i Z o lk e iń i  S c y -  
this caesisjuga tis  wydanym w Zam ościu w  1606. Por. J. Pelc, W stęp  do: Sz. Szymonowie, S ie la n k i o ra z  pozosta łe  
w iersze  p o lsk ie , opr. J. Pelc. Wrocław' 2000 (BN I 182), s. XLIII.
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z dw óch różnych środowisk: z jezuickiej Akademii W ileńskiej oraz spośród hum anistów  ły ­
skich skupionych w okół g im nazjum  protestanckiego.

Lepiej znanym  utw orem  przedstawiającym  zwycięstwo C hodkiew icza je s t Caroloniachia 

napisana przez w ileńskiego jezu itę  W awrzyńca Bojera (1561-1619)l2. Liczący blisko dwa ty­
siące heksam etrycznych w ersów  poem at epicki w ydano w  W ilnie rok po bitwie. Ciekawostką 
m oże być, że Bojer pochodził ze Sztokholm u. Caroloniachia w ypełnia wszystkie w ym ienione 
wyżej funkcje poem atów  epickich opisujących w spółczesne wojny. Z najdu jem y w  niej ch ro ­

nologiczne przedstaw ienie w ydarzeń, ich interpretację w  świetle korzystnym  dla Polaków 
i katolików, panegiryzm  i daleko posuniętą estetyzację. Poem atowi towarzyszą m niejsze pie­
śni i epigramaty, co było rzeczą zwykłą w  tego rodzaju przedsięwzięciach. Ze w zględu na po­
ziom  artystyczny, znaczenie i postać autora utw ór ten  od jakiegoś czasu w zbudza słuszne za­
interesow anie badaczy polskich i litewskich, i być m oże doczeka się przekładów  oraz reedycji.

Jeszcze w  1605 roku wyszedł spod prasy M ikołaja M ollina drugi interesujący nas poem at 
pod ty tu łem  Victoria qtiam ... Sigisnmndi I I I . .. propc Kerckholnutni... obtinuerun t^ .jego  au torem  
je s t m iejscow y hum anista i absolw ent un iw ersyte tu  w  W ittenberdze, Basilius P linius 
(ok. 1570-1605). I ïctoria jest krótsza od Caroloniachii i w  w iększym  stopniu przypom ina dia­
riusz, w  m arginaliach podane zostały w  porządku chronologicznym  daty w ydarzeń przedsta­
w ianych w  heksam etrycznym  poem acie. Trzon poem atu  stanowi relacja z sierpnia i w rześnia 
1605 roku.

Faktografia je s t w  utw orze rów nie ważna co interpretacja. Pod tym  w zględem  poem at 
przypom ina inne poem aty łacińskie, które m ożna zaliczyć do grupy tekstów  opisujących 
w spółcześnie toczące się wojny. Interpretacji dokonyw ano przy pom ocy pow szechnie rozu­
m ianego kodu, toposów  i zabiegów im itacyjnych zaczerpniętych z poezji rzymskiej, przede 

w szystkim  z epiki. Odbywająca się w  ten sposób fabularyzacja w ydarzeń historycznych była 
rozum iana jako bardzo skuteczna w  rozprzestrzenianiu  ideologii, poniew aż kod ten był zro ­
zum iały przez wszystkich ludzi zanurzonych w  kulturze łacińskiej (Latinitas), czyli przez 
wszystkich wykształconych ludzi.

A utorzy u tw orów  epickich, którzy mieli m ożliw ość rozw inięcia tem atu, m ocno zazna­
czali bezpraw ność działań Szwedów: po pierwsze, Z ygm un t III stale nazywany jest królem

i: Zoh. W. Bojer (Laurentius Boierus), C aroloniachia, qua fc lix  rictoria, ope D i vina , ausp ic iisse ren issim ie tpo tcn tiss iin i  
S ig isn m n d i I I I  P o lon iae et Siteciae regis, m agu i L itl iu a n a e  ducis etc. etc. p e r  I llu s tr iss im u m  D o n iin i i iu  lo a n n e m  C a ro lina  
C h o d k ic w ic iu m  coniitein in S z k lo w  et B ycliow , S am og itiae  et D erp a ti c ap itaneum , nec non L iro n ia ep ra es id e m  et M [a g n i]  
D [n c a tu s j L [itliu a n ia e]g en era łem  n iilitiae diicem  etc. etc. de C arolo  duce S u d erm a n ia e  S . R . M .  perduelli I ’K a lc n d is  O c to -  
b r isA . D . 1605 . in L iv o n ia  stib K y rk lio m u m  reporta ta, narrator Sereu iss im i P rinc ip i ll la d is la o . Vilnae. typ. Academicis 
S. I. Tli. Levicki, 1606. N a karcie tytułowej jako autor podany został Krzysztof Zawisza („a C hristoplioro  Z a w i ­
sza  in  a lm a  I ll iie u siA ca d em ia  Societatts Iesii s tiid ioso"). który podpisał się też pod listem dedykacyjnym. Rzeczywi­
stym autorem  jest jednak Bojer, który „użyczył" swojego poematu znaczniejszej osobie. W XVI-XVIII w. na 
Litwie często się zdarzało w  relacjach klientarnych, że jezuici pisali utwory w imieniu swoich patronów 
11 Zob. B. Plinius. l 'ictoria, quan t iuva iite  D eo  O p tim o  M a x im o  S ereu iss im i S ig ism iin d i I I I  R eg is P oloniae et Sueciae etc. 
exercitus, duce illustrissim e et fortissim o Ioh a iin e  C arolo C h o tk ew ic io  adverstis C a ro lin a  S u d erm a n ia e , N erich , e tlV e rm la n -  
diae ducem , stratis et profligatis illius m a x im is  copiis; R igaque sc tim da  obsidione solm a, iusig iiem  et a d  m iracu lum  u sq u e fe li-  
ceiu p ropc K erck lio lm u m  17  Sep tcm bris, A n n o  1 6 0 5  o b tiu u eru u t. Rigae Livonum, typ. Nic. Mollini.
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Szwecji, zaś Karol IX  po prostu  Karolem  Suderm ańsknn; po drugie, podkreślane są prawa 
Rzeczypospolitej do Inflant —  w częściach w stępnych obu poem atów  poeci piszą o uw oln ie­
niu  Inflant spod okupacji m oskiewskiej przez Stefana Batorego. Stąd, poza układam ijeszcze z 

czasów Z ygm unta Augusta, ma się w yw odzić praw o królów  polskich do adm inistrow ania ty­
mi ziem iam i. Bezpraw ność pociągała za sobą konsekw encje metafizyczne. Łam anie prawa 
je s t w  tym  w ypadku łam aniem  porządku ustalonego przez Boga, a zatem  Bóg, ze w zględów  
m etryczno-ideow ych nazyw any dość często Jehow ą, interw eniuje, karząc w iarołom nego 
Suderm ańczyka.

Poem at Bojera przyćm ił wszystkie inne u tw ory sławiące zwycięstwa hetm ana litew skie­
go: Bazylego Pliniusza, D ionizego Fabriciusa14 i Filipa M itten d o rfa '3, aczkolw iek ich znacze­
nie propagandow e bynajm niej nie było m niejsze. D uża część spośród tych, które powstały 
w  Rydze, miała w  gruncie rzeczy w ym ow ę bardziej niekorzystną dla Szw edów  w  porów naniu  
z tym i, które układano w  W ilnie. Camlomachia została napisana przez jezu itę , w ięc w ym ow a 
u tw oru  m usiała być katolicka —  C hodkiew icz osiągnął zwycięstwo dzięki w staw iennictw u 
M atki Boskiej oraz patronów  W ilna, świętych Stanisława i K azim ierza10. A utorzy tworzący 
w  Rydze byli wszakze luteranam i, w ięc ich św iadectwo w oczach protestanckich czytelników  
z basenu M orza Bałtyckiego m usiało wydawać się bardziej w iarygodne. W  ich tekstacli w y­
m iar w yznaniow y zwycięstwa został zredukow any do m in im um , choć sporo miejsca pośw ię­
cano pom ocy Boga. W  utw orach pro testan tów  częściej niż u katolików  przytacza się przykła­
dy ze Starego Testam entu, jako  znak interw encji Boga.

Kwestie etyczne są jed n y m  z konsty tu tyw nych e lem entów  tych poem atów. Rozpoznanie 
i ocena tego, co dobre i złe, obejm uje wszystkie w ym ienione wcześniej w arstw y u tw oru , pod­
lega jej bow iem  sposób przedstaw ienia w ydarzeń, ich interpretacja, przedstaw ienie bohate­
rów, zabiegi inw encyjne i elokucyjne, a niekiedy naw et form a wiersza. N a  przykład w ybór 

form y epickiej domaga się odpow iedniego ukształtow ania świata przedstaw ionego, w  tym  
również um ieszczenia znaków  „plus” po stronie głów nego bohatera u tw oru  i „m inus” przy 
postaciach i poczynaniach wrogów. N iek iedy  w ydobyw a się pew ne elem enty  świata przedsta­

w ionego i naświetla przy pom ocy odpow iednich  zabiegów retorycznych lub fabularnych.
Basilius P linius pisze zatem  o oddziałach niem ieckich stanowiących część arm ii Karola 

Suderm ańskiego. Fakt m ilitarny sam w  sobie byłby obojętny, jed n ak  poeta korzysta z h o m o - 

n im ii słowa Gernnwiu, które m ożna rozum ieć jako ‘brat’ oraz jako  ‘N iem iec’. N ajeźdźcam i 
niem ieckich mieszczan ryskich są zatem  ich niem ieccy bracia z Rzeszy, k tórzy zaciągnęli się

14 Zob. D. Fabricius, L iro n ica e  historiae com pendiosa scries in  q u a tu o r digesta partes ab a nno  m illesim o  ceiitesiino q it iu q u -  
agesim o octavo usque ad  a n n u m  M D C X ,  curante Gustavo Bergmann P R., ed. secunda auctior et em endation Sta- 
nno Ruisiendi. 1795.

Zob. Pli. M ittendorfus, Illust[rissiJm o  et M ag[n ifiJco  H ero i ac D [  o m ijn o  D [o m i] u o  Io a n n  i C aro lo  C h o d k ie w ic z  co- 
m iti in  S k lo w  et B ic lio w  de M y s z a , capitaueo S a m og itiae  et D orpa teu[sis  J M a g u i D u c [  at ju s  L itl iu a n ia e  exerc itu u m  supre­
m o praejecto et pe r  L iv o n ia n i com m issario genera li etc. de P a n n w a e  obsid ioue soluta a m a m u n d a q e  recepta liostibus casis et 
prqfligatis R ig a g ra tid a tu r , Rigae Livonum, typ. Nic. Mollini, 1609.
!f’ Zob. W. Bojer. op. cit., k. B 2 r.-B  3.
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pod rozkazy króla Szwecji, wobec czego zasługują na zdecydow ane po tęp ien ie17. Jak widać, 
każdy, naw et najdrobniejszy fragm ent zdarzeń m ógł w tekście zostać tak uform owany, aby 
służył rozum ieniu  tych w ydarzeń zgodnym  z intencjam i pisarza. N ie  inaczej postępowali au­
torzy pracujący ku chwale króla Szwecji.

D opiero  za czasów G ustawa Adolfa i drugiej w ojny polsko-szw edzkiej pojawiły się na 
większą skalę u tw ory  przedstawiające racje Szwedów, a i to dopiero po zdobyciu Rygi w  1622. 
Z  pow odu w ojen z M oskw ą a później Turcją Rzeczpospolita w  m niejszym  stopniu angażo­
wała się w  obronę swoich interesów  w Inflantach, zarów no na polu m ilitarnym , jak  i w  dziele 
propagandow ym . N ie lepiej było i w  późniejszym  okresie, kiedy w ojna przeniosła się na teren 
Prus. Szwedzka m achina propagandowa rozkręciła się zaś na dobre po zaangażow aniu się 
Gustawa Adolfa w  w ojnę trzydziestoletnią. W  tych zm aganiach propagandow ych wsparli 
króla szwedzkiego protestanci z całej Europy, jednocześn ie jednak  w ojna polsko-szw edzka 
zeszła na drugi plan, a zaszczytne m iano głównego przeciw nika zyskali H absburgow ie.

Sukcesy m ilitarne Gustawa Adolfa w spom ogłyjego m uzę propagandową nie tylko dzięki 
dostarczeniu jej tematów, ale rów nież poetów  i drukarń . Wydaje się, że kluczow ym  m o m en ­
tem  było zajęcie Rygi, której poeci, jako  najbardziej zainteresow ani, najczęściej obok poetów  
gdańskich pisali o toczącej się w ojnie. Pisarze na służbie króla polskiego z innych miast niż 
Ryga i G dańsk raczej interesowali się w ojnam i z Turcją i M oskwą. N ajw yraźniej w idać to na 
początku lat trzydziestych, kiedy na terenie Rzeczypospolitej pisze się w iersze niem al wyłącz­
nie o zwycięstwie pod Sm oleńskiem , ignorując w ydarzenia w  Prusach oraz Inflantach. N a 
przykład w ileńscyjezuici po Cawlomcicliiiju ż  się nie zdobyli na żaden u tw ór o podobnych roz­
m iarach. M ożna przypuszczać, że pow odem  tego stanu rzeczy były nie tyle niepow odzenia na 
froncie inflanckim , bo sukcesy też się zdarzały, ale waększe zainteresow anie sprawam i m o­
skiew skim i.

W iatach  dw udziestych i trzydziestychX V II wieku ukazało się wiele u tw orów  sławiących 
G ustawa Adolfa. A utoram i tych tekstów  byli poeci i prozaicy różnej narodow ości, głównie 
protestanci, którzy upatrywali w  królu szwedzkim  swrojego wybawiciela. Najwięcej publiko­
w ano ich po zaangażowaniu się Szw edów  w w ojnę trzydziestoletnią. Powstawały dzieła za­
rów no historyczne, jak i liryczne i epickie. W iększość z nich stworzyli hum aniści, którzy nie 
byli Szwedami. Zapew ne różne były m otywacje, dla których m obilizowali swoje pióra dla 
króla szwedzkiego; na pewmo do ważniejszych należał m ecenat królewski oraz solidaryzow a­
nie się z protestantam i, w  interesie których występował G ustaw  A dolf

W krótce po zdobyciu Rygi w  m ieście tym wyszła obszerna prozatorska relacja o tym w y­
darzeniu. A utorem  był zapewne jakiś miejscowy hum anista, który staranną łaciną opisał de­
sant oddziałów  szwedzkich. D o u tw oru  dołączono m apę, na której wyraźnie widać, że miasto 
zupełnie było pozbaw ione obrony  przez Polaków. W ładze Rygi argum entow ały poddanie się 
władzy G ustawa Adolfa obojętnością ze strony „Sarm atów ’'. M iędzy innym i tego dotyczy 
utwrór O  zdobyciu Rygi z 1627ls, w  którym  zam ieszczona została polem ika m iędzy lyżanam i 
a hetm anem  K rzysztofem  Radziwiłłem .

17 Zob. B. Plinius. op. cit., k. B 4 r.
Ilł Zob. D c  c.ypiigikuioiic lir i ta tis  R ig a is is . .. cpistolac 1111, | Rigae | 1627.



W  okresie w ojen z Polską najpłodniejszym  poetą piszącym o sukcesach G ustawa Adolfa 
b y łjoannes N arssius. N ieliczni badacze o dno tow ują jego  G ustaridę,je d en  z kilku podobnych 
eposów  opiewających czyny G ustawa Adolta w  Rzeszy, które to eposy ukazały się w  latach 
trzydziestych XVII w iek u l>. Trzy pierwsze księgi Gustavidy N arsiussa wyszły w  1632 w  K olo­
nii, czwarta w  1634. Sprawa polska została w  nich potraktow ana m arginalnie, tem atem  u tw o ­
ru są bow iem  zmagania z cesarzem . O prócz tego eposu N arssius ogłosił sporo m niejszych 
objętościow o zbiorów. Jednym  z najwcześniejszych są jego  Poemata Septentrionalia w ydane 
w  H am burgu  w  16242". Rok później w  Rydze wyszedł poem at Riga dericta2\ w  epicki sposób 
odm alow ujący zdobycie tego miasta. Jak  przystało na tego typu dzieła, autor zaręcza, że bę­
dzie pisał całą prawdę i tylko prawdę:

N on fabulam confictani exhibco, sed rei rere gestae verani ctgeniiinain historiani, cuius ar­
gumentum et partes singulas Itabeo partim ex relatu magnatum, aliorunique testium ocula- 
torum, partim ex a Senatus Rigensis elegauti Epistola Historico-Apologetica ad illustrissi- 
mum principem Radzirilium, quam quidem ante triennium editam hactenus sileutio suo 
comprobarunt ipsi Poloni2'.

M im o że w  późniejszych częściach przedm ow y N arssius pow ołuje się na W ergiliusza, 
a więc sugeruje, że i jego natchnęła podobna do wenuzyjskiej m uza, jego  program  poetycki 
je s t zbieżny z pom ysłam i innych poetów  piszących wcześniej i później podobne heroica, na 
przykład w spom nianego ju ż  Bojera czy Sam uela ze Skrzypny Twardowskiego: historyczne 
opisywanie faktów  w ierszem . O czywiście, dodajm y od siebie, faktów  zgodnych z interesem  
strony, którą wspierał swym piórem  poeta.

P odobny zatem  charakter co Riga devicta ma późniejszy o kilka lat u tw ór Meva liberata2i 

o bitw ie pod G niew em  pod koniec w rześnia 1627 roku, do którego dodano szereg d robn iej­
szych wierszy, m iędzy innym i o zdobyciu Braniewa, spustoszeniu F rom borka czy poddaniu 
M alborka. W śród tych wrierszy znajdują się rów nież konceptystyczne drobiazgi, ja k  cykl p ro- 
zopopei arm aty zdobytej przez R adziw iłłow i odzyskanej przez Szw edów  po zdobyciu Birż24.

14 Zob. H. Helander, G ustavides. L a tin  epic literature in honour G usta i'iis A do lp lu is , w :  E rud ition  an d  Eloquence. T h e  Use 
o f  L a tin  in the Countries o f  the Baltic Sea ( 15 0 0 - 1 8 0 0 ) . \ \  yd. O. Merisalo, R. Sarasti-Wilenius. Helsinki 2003, s. 112-125.
20 Zob. 1. Narssius, Poeinata Sep ten tr iona lia  a liaque n on nu lla  m iscellanea, Ham burgi, excud. Henr. Cartons, 1624.
21 Idem, R iga devicta ab A u g u s tiss im o  P rincipe G u sta vo  A d o lp h o  Suecorum , G o th o ru m , la ttd a lo ru m q u e  rege, m agno  
principe  F iidand iae , duce E sthon iae, C areliaeque, nee non Ingriae dom ino , etc. etc. carm ine heroico descripta, Rigae Livo- 
num , excud. Gerb. Schröder, 1625.
22 Ib id e m .
23 Zob. 1. Narssius, M e r a  Pom erelliae obsid ione P o lonorum  liberata ductu  A u g u s tiss im i Sueciaeetc . regis G u s ta v iA d o lp h i  
aliaque poem ata  S u ed o -B o m ss ia ca , M oschovitica , m iscellanea. Stockholmiae, typ. Reusnerianis. 1627.
2J Ib id e m , s. 93:

T orm en torum  recuperatorum  prosopopoeia

1. M a c h in a  capta fui. S e  ly tru m  so lvit is ipse 
Q u i  rapuit. B ursae  B y rz a  peregit opus.
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K rzysztof Radziwiłł nieraz pojawia się w  propagandow ych w ierszach szwedzkich. Szero­
ko rozpisyw ano się o barbarzyńskich obyczajach Polaków (choć włas'ciwie m ow a pow inna 
być o Litw inach), którzy internow ali w  roku 1625 posłów  szwedzkich. N arssius poświęcił te­
m u w ydarzeniu kilkadziesiąt heksatnetrów  w  utw orze o wielce znaczącym tytule Fides et lut- 

manitas Polonica2*. N ieludzkość —  inhnnianitas—  poddanych króla polskiego była zresztą dość 
częstym  toposem  u N arssiusa i innych poetów. Przywołuje go m iędzy innym i Joannes Breve- 
rus, autor poem atu  napisanego po podpisaniu rozejm u w  Sztum skiej W si20.

Lektura większej liczby tekstów  szwedzkich pozwala wychwycić inne toposy lub obrazy. 
W  w ielu poem atach spotykam y opis husarzy, na przykład w  poem acie o bitwie pod G niew em , 
zapewne też dlatego, że G ustaw  A dolf om al nie postradał życia w  walce z jednym  z nich. N ar­
ssius rozwija ten m otyw  w w ydanej niedługo później tragedii Gnstarnssaucins17, w  której chó­
ry wodzów, obywateli i m atron szwedzkich doradzają królowi, aby chronił swoje cenne życie 
i unikał osobistego zaangażowania w  walkę. Jak  wiemy, G ustaw  nie posłuchał tych rad, pono­
sząc śm ierć w  bitw ie pod Lutzen.

Innym  takim  m otyw em  je st przypom inanie przez pisarzy pozostających na służbie 
szwedzkiej tradycji jagiellońskich. Breverus w  sw oich Iudnciach uszczypliwie zauważa, że po ­
konany przez Szw edów  W ładysław IV to Jagiellonida —  ale jakże odm ienny od swoich 
przodków. Te jagiellońskie aluzje żywe będą w  łacińskiej poezji szwedzkiej jeszcze na po­
czątku XVIII w ieku. W  rękopiśm iennym  zbiorze w ierszy Clades Saw nom in  z 1701 jeden  
z w ierszy zaczyna się tak:

la m a  Iagellonidi, Moscoi’ sed N aw a tyranno 
Nonrine fatali cladis origo fuit2>i.

Poeci szczególnie upodobali sobie m otyw  ucieczki Polaków z pola walki: husarzy, chw iej­
nych Kozaków, wodzów. M otyw  ten zwykle w ystępuje po przedstaw ieniu polskiej pychy 
i przechwałek. Arm ia polska, zdaniem  N arssiusa czy Breverusa, tylko pozornie je s t silna, 
w  gruncie rzeczy rozpierzcha się po dłuższym  starciu.

II. In in s te  capta h a n d  r o r i defendere B y rz a s  
Fida fu i D o m in o , iustaque p raeda red i.

III. H a in u s  eram  S n c o n tn u  Patulo quae m e ore vorabat 
A t  reacta ad  Su eo n es  B y rz a  m esella renit.

2'  Zob. I. Narssius. Fides et h u m a n ita s  Polonica erga delegatos regios S re d o u m , G enerosum  D [ o m in u m ]  A r u id u m  H o rn  
et C la r is s [ im u m ]  D [ o m in u m ]  Ioa n n em  S a h ’iu m . . .  d ignis niodis co m m en d a ta , Rigae, excusa Anno 1625.
26 Zob. 1. Breverus, Indnciae  Succo-P olon icae, in  am p lissim a  treqnentissin iaque panegyri Rigae, in  C ollegia Pub lico  car­
m in e  epico m em oriter decantatae, A n n o  D o m in i  L a e te M \ V Rigae, r e D IIt p a X  I 71 a L I I  onis! ipso die Parasceves, typ. 
Gcrli. Schródcr [1635; data podana w chronostyclut|.
27 Zob. I. Narssius, G u sta ru ssa u c iu s , tragoedia in  qua res S ueco -P o lon icae  in  B orussia  gestae A n n o  M D C X X \  I I  inaiore 
e x  parte  enarrantu i: Hatniae, typ. Salom. Sartorii, 1628.
:s M iscellanea  poetica L a tin a , rękopis Biblioteki Uniwersyteckiej w Uppsali Carolina Rediviva (dalej: Ups.), 
sygn. R 391.



A ntypolskie wiersze pisali protestanci, nic więc dziwnego, że Polaków, w  tym  Litwina 
i kalwinistę, Krzysztofa II Radziwiłła, przedstaw ia się jako  zagorzałych papistów, dążących do 
podbicia Szwecji i do zburzenia pokoju. Już  we w czesnym  w ierszu N arssiusa, epitafium  Ka­
rola IX, spotykam y się z tym  m otyw em : „[Karol] zbrojnie obronił pokój, który naruszyli Po­
lacy, uchronił też Szwecję przed papieskim  ja rzm em , w  którym  tkwi Z ygm un t III”2J.

Knowania papieża, I liszpanów  i Polaków (w różnych kom binacjach) przez dziesiątki lat 
w spierały szwedzką literaturę propagandową. Sami Polacy nie daliby rady Szw edom , dlatego 

zwracają się o pom oc do cesarza:

Cogere vult S U E O N E S  ad Papae iussa P O L O N U S  
Sed satis liaud fidit ińribus ipsc snisM).

Szczególnie podłą rolę mają do odegrania jezuici. We w spom nianej tragedii chór w odzów  
roztacza czarną wizję trium tujących  Polaków' oraz „Lojolitów ”:

Spłrabit anna. Flaniina addet ac faces
Intus Megaeram gens, foris Iesttni g a r n / ’1.

Te m otyw y znajdą później oddźw ięk w innych utw orach europejskich, czasami naw et 
w  tych, których autorzy zupełnie nie interesow ali się konfliktem  polsko-szw edzkim . O to  
przykład.

W  1636 ukazał się w  Paryżu elegancki, choć niedużych rozm iarów  druk, na dobrym  pa­
pierze i w  ładnej oprawie. N a  stronie przedtytułow ej je s t m iedzioryt: heros z garścią p io ru ­
nów  w  prawicy i z w ieńcem  laurow ym  na głowie dosiada orła. G łow a ptaka m arnie zwisa, 
u stóp zwycięzcy leżą sztandary. N ie  są to jed n ak  sztandary polskie, i orzeł też nie je s t polski, 
lecz cesarski. Poem at heroiczno-polityczny, jak  to zostało ujęte na karcie tytułow ej, został po­
św ięcony drug iem u etapowi w ojny trzydziestoletniej i nosi tytuł Piorun iv orła, czyli Gustawa 
Wielkiego, króla Szwedów, Gotów, Wandali i innych wojna szw edzko-nieniieckai2. A utorem  eposu 
w  dw unastu  księgach (czy też w  dw unastu  uderzeniach, bo każda księga określana je s t jako  
kolejny ictus) je s t francuski hugenota, E vurtus Jollyvet. A utor pisze o podboju  Pom orza, 
Śląska, m arszu w  głąb Rzeszy; Polska w łaściwie go nie interesuje, chyba że jako  tło i dodatek. 
Z  tego pow odu je s t to ciekawe, bo Jollyvet sięga po toposy, które stanow iły oś ideologiczną 
u tw orów  Narssiusa: tu sąjedynie klockami, którym i obudow uje się główną narrację. N a  po ­
czątku Ictus septinii stęskniona za G ustaw em  królow a E leonora je s t wysławiana w  kolejnych 
miastach, przez które podąża król (Berlin, D rezno  itd .). Ta sama tęskniąca i m artwiąca się E le­
onora je s t główną bohaterką w spom nianego wyżej dram atu  N arssiusa Gustauus saucius.
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29 Zob. I. Narssius, E p ita p h in n i serenissiin i ac in r ii tis s in ii C aro li N o n i  S u e c o iw n , G o th o ru m  et I a n d a lo n u n  regis, 
w: idem. P oem ata  S e p te n tr io u a lia ..., op. cit., k. B 2 r.
M> Idem, C o n s iliu m  H is p a n o -P o lo n ic u n t de occupauda E lfsburga S tiec iae , w: ib id em , k. C 3 t'.—C  4.
31 I. Narssius, G u s ta i’iis s a i t i iu s . . . , s. 63.
32 E. Iollyvetus Aurelianensis, F u lin e n  in A q u ila n i  sen G u s ta v iM a g n i ,  S e rcn iss iin i S u eco rn n i, G o ttl io ru n i, I a n d a lo -  
rm n  R eg is etc. b e llun i S u e c o -G e n n a n ic u in .  lle r ic o -p o l it ic n m  p o en ia , Parisiis. apud M atth. G uillem ot, vix Iacoba- 
ca, 1626.



Polska i szwedzka epika propagandowa w pierwszej połowie XVII wieku 329

Polacy, jak  wcześniej M oskale i Duńczycy, przewijają się tylko przez pierwszą księgę 
książki Jollyveta, są epizodem  na m arginesie zm agań z cesarzem . A utor um ieścił ich dlatego, 
że nie mógł pom inąć w  swojej narracji w ojny z Rzecząpospolitą, ale też aby pokazać, że G u ­
staw A dolf radził sobiejednocześnie na dw óch frontach przeciw  połączonym  dw óm  orłom :

Ferdiuandus opes, rictus, tormeuta, caterras 
Praebuit adrersus Succos, dum helia Polonis 
Iustus et admłsso regni pro hire morehas,
I Idimus hic duplices Aquilas certautihus uucisx\

Pokonany Ferdynand dostarcza posiłki, pęta, rzesze wojsk, gdy sprawiedliwie 
prowadziłeś wTojny w  im ię prawa, gdy Polacy wystąpili przeciw' królestw u. W i­
dzim y tu dwa orły z w ojow niczym i szponam i [tłum . J. N .].

Ale, jak  zaznacza Jollyvet, G ustaw  skutecznie zagroził Z ygm untow i i sprawa zakończyła 
się pozytywnie dla Szwedów; a nieszczęśliw ie dla „niegodziwego cesarza”.

M otyw y obecne w  poem atach drugiej w ojny polsko-szw edzkiej (1626-1634) żyły w poe­
zji łacińskiej jeszcze co najmniej przez kilka dziesięcioleci. N ajpraw dopodobniej z utw orów  
N arssiusa korzystał anonim ow y autor rękopiśm iennego epicedium  Karola X  Gustawa. W y­
m ienione są w  nim  wszystkie w ażniejsze bitwy stoczone przez G ustawa Adolfa. Karol X jaw i 
się zatem  jako spadkobierca swojego dziada:

Teuderet in restris, proh! Regua Borussica terries 
Qua primuni ralidis surgit Pilaria muris.
Ut Bromberga statim 1 'ictoń cederet, et mox 

Fida Elbiuga parum Domiuis, M ariaeque dicatum 
Castellum et Celebris longe munimium M erae,
Dirsariaeque domus, genitor quas Vistula potat 
Utque Duces patriis depuslos sedibus acri 
Serraret dextra cunctisque insignia tandem 
Redderet exultans animae contemptor et alti 
Sanguinis antiqua pro lihertate meutern 
Quem fudit roseis simul sc miseuit astris.

W szystkie w/ymienione przeze m nie teksty są dzisiaj właściwie m artwe: tem at, który po­
ruszają, daw no tem u ju ż  się zdezaktualizował. Ale naw et jeśli ktoś interesuje się w ojnam i 
XVII w ieku, chętniej skorzysta z ów czesnych dokum entów  niż z relacji poetyckich. Poezja 

wszak, z racji swojego języka, nie m oże być gw arantem  rzetelności przekazu. Trzecim, decy­

dującym  pow odem , dla którego dziś się nie czyta Carolomachii, je s t łacina i kod przekazu, k tó­
ry wymaga dobrej orientacji w  literaturze antycznej oraz now ożytnej.

"  Ib id e m , s. 4.



Jednakże lektura epiki propagandowej polsko-szw edzkiej, choć czasami, delikatnie m ó ­
wiąc niezbyt porywająca, nie je s t bezcelowa. Przede w szystkim  należy odsunąć zarzuty, sta­
w iane poezji jako  źródłu historycznem u. Lektura i zestawienie tych tekstów  ze sobą i u m ie­
szczenie ich w  odpow iednim  konteks'cie buduje obraz tam tego fragm entu przeszłości nie 
gorszy niż oparty na przykład na korespondencji dyplom atycznej lub rachunkach za proch. 
Tyle że je s t to obraz inny.

M ożna w  tych utw orach prześledzić tw orzenie się m ostów  m iędzy historiografią a poezją 
epicką. Jeśli potrak tu jem yje jako  historiografię, jak  na dłoni ukaże się m odalność ich s tru k tu ­
ry fabularnej, zwłaszcza gdy zestawim y ze sobą teksty obu stron. Poeci z obu stron stosują te 
same chwyty fabularne, różnice polegają tylko na różnicy ich talentów.

Stąd już tylko krok do zastosowania tej operacji w obec tekstów  niepoetyckich. O d  połow y 
lat trzydziestych Szwedzi publikow ali teksty traktatów  pokojow ych m iędzy ich królestw em  

a Rzecząpospolitą lub G dańskiem . Początkowo ukazywały się one w  wersji niem ieckiej i ła­
cińskiej, następnie po polsku i po szwedzku. W  om aw ianym  wyżej poem acie Breverusa p u n ­
kty zawartego rozejm u zostały ubrane w  form ę heksam etru . M ożna wszakże postawić pyta­
nie, czy drukow anie pełnych wersji dokum en tów  było zupełnie neutralne, m niej nacecho­
w ane niż przedstaw ienie ich w  form ie poetyckiej?

N ie  m am y żadnych św iadectw  tego, że autorzy piszący z jednej strony dla króla polskiego, 
a z drugiej dla szwedzkiego znali naw zajem  swoje utw^ory. P raw dopodobnie tak, chociaż ich 
teksty nie są polem ikam i i nie spotkam y się w  nich z bezpośrednią refutacją lub kontrrargu- 
m entacją.

M ożna przypuszczać, że m iędzynarodow a propaganda polityczna w  basenie M orza 
Bałtyckiego tylko po części je s t rezultatem  św iadom ych i celowych działań obu kancelarii 
królewskich. Bez uw zględnienia tych tekstów  tylko częściowo da się zrozum ieć fenom en 
polskojęzycznych eposów  XVII w ieku Samuela Twardowskiego oraz Wacława Potockiego 
oraz pom niejszych autorów, ja k  M arcin  K uczm arew icz, G abriel Krasiński czy Sam uel Lesz­
czyński.
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